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Budowa w ie lk ieg o  kanału. Katastrofalne zderzenie samolotu
Z a g łęb ie  D ąbrow skie* o trzym a p o łą c ze n ie  k an a łow e z  m orzem .

WARSZAWA, 18. 5. (wł.) W mi 
iiisterjum robót publicznych toczą 
s ię  debaty nad zrealizowaniem pro­
jektu budowy wielkiego kanału, łą ­
czącego  Zagłębie Dąbrowskie z mó 
jrzem. Mianowicie kanał ten proje­
ktow any jest od Czarnej Przemszy,

przez Łódź, a następnie skierowany 
byłby w okolicy Włocławka do 
Wisły i ku morzu.

Budowa tego kanału miałaby 
kolosalne znaczenie dla zagłębi wę­
glowych ze względu ną spław węgla 
do morza. * ' ^

z wagonem kolejowym.
13 zm a sa k r o w a n y c h  trupów.

„l—A-

Kobicta ministrem pracy. (?)
WARSZAWA, 18.5. (wł.) Dziś być dsrygnowana pierwsza w Pol- 

w  kuluarach sejmowych rozeszła see minister kobieta posłanka Preus- 
ieię pogłoska, że na stanowisko mi- sowa, członkini frakcji rewolucyjnej, 
inistra pracy i opieki społecznej ma •

Nowa wewnętrzna pożyczka państwowa.
WARSZAWA, 18. 5. (wł.) Korni- stra skarbu do wypuszczenia we- 

sja budżetowa sejmu przyjęła pro- wnętrznej pożyczki państwowej w 
j^ekl ustawy o upoważnienie mini- wysokości 100 miij. zł. w złocie.

Lot przez Atlantyk.

NEWARK, 18.3. Straszna kata­
strofa lotnicza, w czasie której 15 
osób poniosło śmierć, 5 zaś uległy 
ciężkiemu poranieniu, wydarzyła się  
wczoraj w odległości 5 kim. od miej­
scow ego lotnisk.

Wielki samolot, który z 14 pa 
sażerami i 2 pilotami wystartował 
do lotu okrężnego nad miasiem, u- 
derzył w kilka minut po starcie ca­
łą  siłą w naładowany piaskiem wa­
gon  kolejowy na dworcu towaro­
wym.

O ile zdołano ustalić, zamierzał 
pilot z powodu zepsucia się motoru 
.przedsięwziąć przymusowe lądowa­
nie. Jednakże w toku manewrowania 

stracił panowanie nad aparatem, 
poczem nastąpiła katastrofa.

Prawie bezpośrednio po wypad­
ku zjawiło się na miejscu nieszczę­
ścia pogotowie lekarskie, Lekarze 
stwierdzili śmierć 15 strasznie zma­
sakrowanych pasażerów, w tern jed­
nej kobiety, 2 ciężko poranionych 
pilotów, którym w ostatniej chwili 
udało się wyskoczyć z samolotu ij 
jednego pasażera odwieziono do 
szpitala.

Silne oddziały policji odgra­
niczyły szerokiem kołem miejsce 
katastrofy od ściągających ze w szy­
stkich stron tiuinów żądnych okro­
pnego widoku.

Samolot ten odbywał ostatni lot 
próbny przed oddanien wielkiej linji 
lotniczej, która miała go użyć do' 
komunikacji z kolonjami.

WARSZAWA, 18.5, (wł.) Przygo­
tow ani a do lotu przez Atlantyk, pro­
w adzone są w całej pełni przez ma­
jorów  Idzikowskiego i Kubalę. S a ­
molot »Marszałek Piłsudski* jest 
ĵuż naprawiony i w najbliższym

czasie zostanie przedsięwzięty prób­
ny lot na Azory i z powrotem.

Lot przez Atlantyk ma się od­
być w dniu święta narodowego, tł
5 maja bm.

Czy dyplomatom obcym w Ameryce wolno
pić alkohol?

K onfiskata 60  sk rzyń  wódki „dyplom atycznej" .

.Marszałek Piłsudski nie będzie przyjmował życzeń.

. : WARSZAWA, 18. 5. (wL) Refe-
/rat prasowy gabinetu ministerjum 
(spraw wojskowych zawiadamia, że 
(z powodu lekkiej niedy *ycji mar- 
.szałek nie będzie osoiuode przyj- 
tmgwal życzeń w dniu swych imie­

nin. Niemniej iednak rozkład godzin 
podanych w komunikacie poprzed­
nim dla osób i delegacyj, które 
pragnęłyby zapisać się w księdze 
adresowej Belwederu, pozostaje bez 
zmiany.

Stan oblężenia w Hiszpanji.
Niezwykle Krytyczne położenie rządu.

KJ  PARYŻ, 18.5. Według doniesień 
^dzienników francuskich sytuacja we- 
(wnętrzna w Hiszpanji przedstawia 
(się nader krytycznie.
( Ogólne oburzenfe wywołał fakt 
/zamknięcia na półtora roku uniwer­

sytetu w Madrycie.
Dzienniki francuskie notują po­

głoskę, jakoby rząd Primo de Rl- 
wery zamierzał wprowadzić stan o- 
blężenia w całym kraju.

Z nad granicy polskiej na Sybir 
przesiedlają Sowiety miijony rolników.
RYGA, 13. 5. »Komunist« dono­

s i  , że według projektu zatwierdzo­
n eg o  przez komitet główny do 
■fepraw przesiedlenia, władze mają 
przesiedlić z  Ukrainy na Daleki 
^Wschód w ciągu najbliższych 10 

7,350,000 rolników.

W roku bieżącym będzie prze­
siedlonych 175,000 włościan.

Przesiedleńcy mają być wybie­
rani przedewszystkiem z miejsco­
wości, graniczących z Polską oraz 
z nad wybrzeży morza Czarnego.

P o  ciałach przechodniów
^samochód wjechał w okno wystawowe.

fiSERLIN, 18. 5. Niezwykła kata- chód przejechał trzy osoby, stojące
tofa samochodowa wydarzyła się  

rczoraj wieczorem w pobliżu Kott- 
serbrtłeke.
Taksówka, której kierowca stra- 

rtł psaówanie nad sterem, wjechała 
w pełnym pędzie w okno wystawo­
we domu towarowego Tilza. Sam o-

na chodniku, zgruchotał szybę wy­
stawową i zatrzymał się  dopiero o  
przepierzenie, przedzielające okno 
wystawowe od wnętrza magazynu. 

Jedna z przejechanych osob ule­
gła bardzo ciężkiemu poranieniu.

Ł" LONDYN, 18.3. Donoszą z Wa­
szyngtonu, 'że policja na zasadzie 
prawa o prohibicji zasekwestrownła 
samochód ciężarowy, przeznaczony 
dla jednego z poselstw państw ob­
cych, zawierający 60 skrzynek z li­
kierami.

18-ta Loterja Państwowa.
Klasa 5 — 11-ty dzień.

Zł. 20 000 na nr. 162560.
Zł. 10.000 nan ry: 120724 123776 

157259.
Zł. 6.000 na n-ry: 56924 56065 

65412 86507 99473 132023.
Zł. 3.000 n ry: 182 1022 44326 

61703 114274 149307.
Zł. 2.000 na n-ry: 3175 74667948 

r10773 20204 38004 38703 111029 
125824 125042 125425 168800.

Zł. 1.000 na n ry: 662 1253 1714 
5241 32697 49584 53665 63620 65474 
72851 73991 96250 105829 1122d7 
tl 22875 122925 124911 150422133510 
173610.

Zł. 600 na n ry: 215 14619 14779 
200^3 29189 52589 60877 74191
74279 78555 89396 96681 103466
103953 122881 139089 150087150531 
164763 171396.

Zł. 500 na n ry: 948 4516 11606 
13428 16559 16691 17636 18526
18872 19860 20239 22649 25078
25509 27801 31563 34872 55936
40000 40497 40644 41482 43552-
43968 49372 50359 53550 55617
55795 58608 59423 60194 60561
65386 65114 65650 66673 69010
69971 70811 71681 72915 75066
73278 77194 80425 81299 85392
67506 87566 87989 88960 89027
€9187 94566 94786 96 ’52 96721
97255 100141 101408 101455 104739
105794 106155 107890 108209109936 
111481 114043 115623 116247116662 
316849 118383 120385 120512121189 .

W kołach dyplomatycznych krok 
ten wywołał wielkie oburzenie.

Wypadek fen posłuży do osta-' 
tecznego ustalenia, czy dyplomatom^ 
w Ameryce wolno sprowadzać' 
alkohol.

Budżet.
• WARSZAWA, 18. 3. (wł.). N a­
leży się spodziewać, że sejm uch­
wali bu lże;. według brzmienia, przy­
jętego przez senal, obecnie bowiem 
już wiadome że. zą. budżetem, u- 
chwalone.it ->r■/»»■ aepat, oddadzą> 
swe gło-y  N. O. i Cn. D.

mm  • £ .  ~mmmm

D ziś odwilż.
Dziś w całym kraju zachmurzę 

nie umiarkowane lub niewielkie,ran-, 
kiem mglisto, nocą przymrozki, 
dniem odwilż. Siabe wiairy miej­
scowe lub cisza.
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124814125316 
128157129141 
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142271 143218 
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164406164769 
167426169585 
174374

W kolekturze
JO ZEFA HLAW SKIEGO  

Sosnow cu, 3 go Maja 23, o d d z ia ły  
Dąbrowie Górniczej, 5 go Maja 
padło 39/stawek, których wykaz|kat- 
dodziennie można przejrzećbezpłatofat, 
Tamże zamienia się wygrane-oiawW 
na nowe szczęśliwe losy do daf-; 
szych ciągnień V-!ej ki, które o d -? 
bywać się będą do dnia 16'gO^ 
kwieinia br. włącznie. d
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Biały car związku czerwonych rad.’ [T
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W IEDEŃ, 17. 3. » N eu ;s  W iener 
T ageb .a ti«  donosi z B e:lina, że w. 
ks. C yryl, jako  jedyny pretendent do  
Ironu rosy jsk iego , w ydał m anifest, 
w którym  zap o w iad a , iż chc ia łby  
politykę ro sv jsk ą  sp row adzić  na 
w łaśc iw e tory.

C harak ie rystycznem  jest, że  w. 
ks. C yry l zam ierza u trzym ać ustró j 

'so w ie ck i i zapew nić reprezentantom

narodu  s ta ły . w pływ na u staw odaw - 
stw o. Dalej zapow iada m anifest w pro­
w adzenie 8 g o dzinnego  dnia pracy, 
w o lność w yborów  i p rzyw rócenie 
w olności Pi asy.

W k o ń .u  o św iadcza ks. C yry l, 
że w ierzy w sw ój bliski pow rót do 
Rosji dla w ypełnienia sw ych o bo­
w iązków  cesarsk ich .

Udaremnione manifestacje komunistyczne.
Aresztowanie 16 komunistów.

W ARSZAW A, 18. 3. Już od  kii- 
' ku dni kom unistyczna frakcja p o ­

se lsk a  zapow iada, zap o m o cą  p ro - 
kiatnacyi w iec na p lacu K azim ierza 
V\ v l k ;e g o ,  na którym  m iał p rzem a­

w iać  pose ł S ypu ła . W niedzielę o  
11-ei na  p lacu  zaczę ła  zb ierać się  
m łodzież kom unistyczna. G dy ze-  
d ra ło  się  oko ło  300 tu o só b  na w óz 
do  śm ieci w szedł p o se ł S y p u ła  i 
zam ierza ł przem aw iać. N ie zdąży ł 
jednak  w ypow iedzieć kilku zdań, 
gdy  zjawiła s ię  policja konna i pie­

sza , k tó ra rozp roszy ła  w lecowników .
W akcji rów nież wzięły udzia ł 

o so b y  cyw ilne, przyczem  p o se ł S y ­
pu ła  o trzym ał kiika uderzeń laską.

Polic janci zdołali za trzym ać kil­
ku uczestn ików  zebrania.

W połudn ie zgrom adzili się  ko ­
m uniści w liczbie 200- tu 03ób. na  
ro g u  u licy  C hłodnej i W roniej. O d ­
dział policjantów  rozproszy ł zeb ra­
nych. Z  p o śró d  uciekających m a n i­
festantów  zd o łan o  ująć czterech.

Tajemnicza epidemia w Alzacji.
MARYZ, 18. 3. W e w si La Frjm- Prefekt departamentu Mozeli wy- 

bo"e nod Metzem panuje epidemia, s ła ł komisję lekarską, celem wy­
kroi ei lekarze nie zdołali jeszcze o -  jaśnienia przyczyn epidemii.

'kreślić naukowo i wskutek której ^  W jednym wypadku stwierdzono  
z pośród  350 m ieszkańców  tej w si tężec karku. 
w ciągu kilku dni zm arło 14 osób .

Śmiertelna uczta złodziejów.
7w!oki 4 mężczyzn zatrutych kradzionym  spirytusem.
ŁO D Z , 18. 3. W e w si G otlice 

pod  B rzezinani W ładysław  Zieles, 
Luaw ik K ow alczyk, W ładysław  Ra- 
telewski i W acław  K ow alczyk pod- 

' kradli się do  pociągu  tow arow ego  
na stacji S ło tw in y  i sk rad li z  cy ­
sterny  w iększą ilość płynu, sąd ząc , 
że jest to  czysty  sp iry tus.

Z eb raw szy  łup, pow rócili do  w si 
gdzie w jednej z  ch a łu p  urządzili 
sob ie  libację, su to  za k rap ian ą  s k ra ­

dzionym  sp irytusem ,, t
Gdy po dwu godzinach o d g ło sy  

uczty ucichły, jeden z w ieśniaków  
w szedł do izby i zastał w szystkich  
czterech, leżących bez przytomności 
na ziem i.

Próby przywrócenia ich do ży­
cia zawiodły; w szyscy  czterej zmarli 

Najprawdopodobniej zachodzi tu 
wypadek zatrucia nieczystym  alko­
holem.

Kupcowi z lubetszczyzny skradziono w tramwaju
1450 dolarów.

W ARSZAW A, 18.3. P o w ażn y  ku- 
(p tec z Janow a L ubelskiego, p. W ik­
to r A izenm ann przybył dziś  ran o  
w sp raw ach  handlow ych do  W a r­
szaw y.

W yszedłszy  z  dw orca  W schód- 
m ego, kupiec w siad ł d o  tram w aju 
hnji Nr. 4.

E lek trow óz był p rzepełn iony  p a ­
sażeram i, tak , że ś c isk  panow ał 
w prost niebyw ały.

W pewnej chwili p. Ajz., tknięty

jakiem ś złem przeczuciem chwycił 
się  nagle za  kieszeń, zbladł i naro­
bił takiego wrzasku, ż e  aż tramwaj 
zatrzymano.

O k aza to  się, że w tłoku p. Aj- 
zm anow i w ycięto po  m istrzow sku 
k ieszeń  i z rab o w an o  portfel, w k tó­
rym  b y ło  1450 do larów  gotów ką.

Z łodziej, ko rzy sta jąc  z  n ieuw agi 
o k rad zio n eg o , zd o ła ł ulotnie s ię  
w raz z  łupem.

Herszt handlarzy żywym towarem
„fabrykant” łódzki Danziger

ort-ztowany w przedziale 1 klasy w Przerowie.
ŁO D Z , 18. 3. Dzięki energii i 

usilnym  staran iom  łódzkich  w ładz 
śledczych  udało  s ię  zlikw idow ać 
niebezpieczną szajkę , tru d n iącą  s ię  
handlem  żyw ym  tow arem , na której 
cze.e s ta ł łodzianin .

W Przerow ie w C zechosłow acji 
do  p o ciąg u  posp ieszn o g o , jad ąceg o  
i  W arszaw y do  W iednia w kroczy ł 
silny  o d d z ia ł pMicti czeskiej i prze- 
! r jw adził rewizję w śró d  p asażeró w  
1 t II klasy.

W w agonie 1 k lasy  aresztow ano  
dystyngow ane m ałżeństw o. A resz­
tow any p o d ał, że nazyw a s ię  Józef 
D anziger, jest farykantem  w Ł odzi, 
ę  *łł>ecnie jedzie z  żo n ą  na o d p o ­
czynek do  Nicei.

M imo to czesk ie w ładze policyj­
ne u p ized zen e  p rzez  po lsk ie  w ładze 
śledcze d o k o n a ły  aresztow an ie

PODZIĘKOWANIE.
W sżysftnni, k tórzy  ponieśli trudy, okazali nam  tyle współczucia, życzli­

wości i oddali o sta tn ią  usługę ukochanem u mężowi i ojcu

ś. p. Franciszkowi Stelmachowi
a w szczególności: W ielebnem u ks. Rosso, za wyrażone słowa pociechy, cechowi 
związku Rzeźników z Będzina za wzięcie udziału ze sztandarem , związkowi 
1- upców Chrześcjaoskich w Grodżcu, straży ogniowej ochotniczej miejskiei, or­
kiestrze, oraz wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, składają podzię­
kow anie staropolsk im ' „Bóg zapłać”.

Z o n a  z  d z ie ć m i i ro d z in a .

Wychowanie dzielnych obywateli
P o l s k i

było tematem obrad dwudniowego zjazdu 
inspektorów szkolnych.

uczycielstw o z nauczycielstw em  wo­
jew ództw a k rakow sk iego , k tóra dzię­
ki autonom ii za czasów  zaborczych 
m o g ło  należycie się  rozw ijać i po ­
siad a  ru tynę i tradycję, to wręcz 
stw ierdzić  m usim y, że z wyników 
swej p racy  nauczycielstw o nasze 
m oże być dumne.

P otw ierdza to w zupełności o- 
pinja, w ydana przez w izytatorów  ł 
inspek torów  szko lnych  województwa 
kieleckiego, k tó rzy  nam acalnie s ię  o 
tern przekonali tu, na  mie scu, na 
w arsztac ie  pracy  naszego  nauczy­
cielstwa.

N auczycielstw u w ojew ództw a k ra ­
ko w sk ieg o  ustępu je jedynie nasze 
nauczycielstw o pod względem  kwa- 
lifikacyj. Jak wynika ze spraw ozdań, 
K raków  na 540 nauczycieli posiada 
tyiko 3 bez ukończonego  w yższego 
kursu  nauczycielk iego. Tem, czem 
K raków  jest dla w ojew ódzlwa kra- 
kew sk  ego. tem S o sn o w ice  jest dla 
w ojew ództw a kieleckiego, jednakże 
pow iat będziński na 719 nauczycieli 
p o s iad a  tylko 65 z wyższym Kursem 
nauczycielskim  i stoi pod tym wzglę­
dem  najlepiej ze w szystkich  pow ia­
tów wojew ództw a.

P o za  tem głów nym  tematem o - 
b rad  i referatów  była sp raw a kszta ł­
cenia i w ychow ania m łodzieży.

U czestn icy  zjazdu bardzo  ob szer 
nie om ów ili znaczen ie  racjonalnych 
ćw iczeń cielesnych ze  stanow iska 
w ychow aw czego i o gó lno  państw o­
w ego i w prow adzen ie w życie tych 
ćw iczeń m im o braku sal i odpow ied­
nich boisk .

Jednocześnie zjazd pośw ięcił w ie ­
le czasu  przeszczepian iu  na grunt 
Polsk i, d ro g ą  ew olucji, najnowszej 
m etody nauczan ia  w edług system u 
daltońsk iego  i m etody D ekroiyego l 
za sto so w an ia  tych m etod do śro d o ­
w iska i ducha narodow ego  polsk iego

Jak to fuż donosiliśm y, w ub egły 
p iątek  i so b o tę  o d b y ł s ię  dw udn io ­
wy zjazd inspektorów  szk ó ł po w ­
szechnych  w części w ojew ództw a 
k rak o w sk ieg o  i k ieleckiego, przy u- 
dziale czterech w izvtatorów  o raz  
w yższych urzędników  kuratorjum  
szk o ln eg o  krakow skiego .

C elem  zjazdu było zaznajom ienie 
s ię  z rezultatam i p rac  w dziedzinie 
szko ln ictw a pow szechnego  za  osta t­
n ie 10 lecie, na podstaw ie  d o k ład ­
nych sp raw o zd ań , p rzygotow anych  
p rzez inspek torów  szko lnych  we 
w szystk ich  dziedzinach.

Z e sp raw o zd ań  w idać, że pod 
względem  rozbudow y szkó ł p rzo d u ­
je  w ojew ództw o kieleckie, na tere­
nie za ś  tego  w ojew ództw a palm ę 
pierw szeństw a zd o b v ł pow iat czę­
stochow ski. który, dzięki inicjatyw ie 
s ta ro s ty  Kuhna, w c iągu  osta tn iego
10 lecia w ybudow ał 46 w span ia łych  
gm achów  szkolnych. B udow a zaś

, szkó ł na  terenie w ojew ództw a kie­
leckiego jest zupełn ie s łab a .

R ów nież w o ;ew ództw o kieleckie 
przoduje pod  w zględem  ilości po­
m ocy naukow ych, bibliotek sz k o l­
nych i p isem ek dla dzieci.

C o  s ię  z a ś  tyczy m etod p racy  I 
poziom u nauczan ia, to n asze  w oje­
w ództw o abso lu tn ie  n ie ustępuje 
w ojew ództw u krakow skiem u. S tw ier­
dzone to  zo s ta ło  nie na  podstaw ie 
sp raw ozdań , lecz uczęstn icy  zjazdu 
mieli m ożność p rzekonan ia  się  n a ­
ocznego  o  tem, w izytując 11 k las i
11 nauczycieli, k tórzv  w ich obecno 
ści prow adzili lekcje, bez u p rzed ­
n iego  zaw iadom ienia, że  będą wi­
zytowani. W tych jedenastu  w ypad­
kach  sam i w izytatorzy i inspek to rzy  
z  w ojew ództw a k rak o w sk ieg o  o k re­
ślali 3 lekcje p row adzone z  rezulta­
tem bardzo dobrym , 7 zupełn ie do ­
brym  i 3 z rezultatem  dobrym .

Jeśli teraz  porów nam y n asze  na-

Jak s ię  okazało , a resztow any  p o ­
chodzi isto tn ie z Ł odzi, a le  zaj­
m uje s ię  handlem  żyw ym  towarem . 
N ie p o s iad a  on  żad n eg o  m ajątku, 
a tem bardziej n ie jest fabrykantem ,

S za jk ę  w ykrył n ad k o m isarz  W*- 
jer, k tóry  zauw ażyw szy częste  w 
jazd y  D anzigera , począł g o  śledzić. 
O sta tn io  zb rodn icza  sza jk a  śp rze- 
da łe  d o  dom ów  publicznych nad  
B osforem  9 kobiet, w tem 2 z  K ra­
kow a, jedna z W arszaw y, jedną ze 
Z łoczow a pod  Ł odzią , a 5 zaś  z 
B ukaresztu.

D ziew częta w y sy łan e  były  po? 
jedyńczo  przy  pom ocy  rozsianych  
po  całej P o lsce  agen tów , k tórzy  
p rzedstaw iali s ię  jak o  o sob iśc i se ­
k re ta rze  w ielkiego »przem ysłow ca« 
D anzicera.

Strajk tramwajarzy
został zlikwidowany.

Dziś tram waje będą kursow ać normalnie.
T rw ający  od  paru  dni s tra jk  

tram w ajarzy w Z ag łęb iu  z o s ta ł wczo­
raj w ieczorem  osta teczn ie  zlikw i­
dow any.

P racow nicy  przjęll p ro p o n o w an ą 
przez dy rekcję  tram w ajów  podw yż­
kę dotychczasow ych p łac, t. j. 10 
p ro c  d la  służby  ruchu i 8  p roc . dla 
pracow ników  w arsztatow ych , n ieo- 
trzym aii n a tom iast 25 zło tych  d o ­
datku  m iesięcznego n a  m ieszkanie 
i opał.

Dziś o d  ra n a  iratnw aie zaczną

k ursow ać no rm a'n ie .
Jak n a s  inform uje zw iązek za ­

w odow y pracow ników  tram wajowych 
dyrekcja przyrzek ła , że dalsze roko­
w an ia  o  u regulow anie p łac  pracow ­
ników  będą prow adzone, jak rów* 
n ież dyrekcja zobow iązała  się  nif 
w ydalić z pracy  żad n eg o  ze straj­
ku jących  pracow ników .

P rzy sp ieszen ie  zlikw idow ania 
strajku  należy zaw dzięczać interw enci 
p. s ta ro s ty  B oxy i posłow i Bi®' 
niowi.

*



^ Nr 76. S ir 5

OBYWATELE!
Dzień 19 m arca, jako dzień Imienin M arszałka Polski

Józefa Piłsudskiego
jest dniem uroczystej mar.ifestscji uczuć przywiązania, w dzię­
czności i najgorętszej m iło ść  Narodu dia Najlepszego S y ­
na Ojczyzny.

W dniu 19 marca cała Polska łączy się w hołdzie i wyra­
ja c h  czci d!a Twórcy Niepodległości, Bohatera i Wodza Narodu, 
w którym wielbi Wielkiego Budowniczego Polski i Niestrudzo­
nego Pracownika, prowadzącego Państwo do potęgi mocar- 
etwowej, a Naród do najwyższego moralnego i materjainego 
'fozwoju.

W tym dniu cała Polska czci Marszałka Piłsudskiego nie- 
lyiKo jako Najlepszego Syna Ojczyzny, za dokonane dla Niej 
wielkie czyny, aie także jako wzór obywatela o czystym i prawym 

^Charakterze, potędze ducha, wielkim rozumie i niezłomnej woli.
Społeczeństw o powiatu będzińskiego, łącząc się w hołdzie 

(Z całą  Polską, wyraża radość,—szczęśliwe, że w dniach O dro­
czen ia  jest On wśród nas.

Dzień Imienin obchodzony będzie uroczyście we wszystkich 
-'miejscowościach, gdzie uroczystości organizu,ą komitety lokalne.

Niezależnie od obchodów lokalnych odbędzie się w dniu 
(19 marca uroczystość powiatowa przed południem w Będzinie 
^ złoży się na nią:

Nabożeństwo o godzinie 9 m. 50 w kościele parafjalnym, 
defilada woiska, policji i organizacyj—o godzinie l i  tej, a wie­
czorem  w Sosnow cu akademja o godzinie 20 tej w sali teatru 
^miejskiego. ,

Komitet wzywa mieszkańców do przystrojenia domów 0  dniach uroczystości flagami państwowemi.
Ł  ) Wzorem roku ubiegłego niech dnie obchodu będą powszech­
n ą  ofiarnością na budowę żywego pomnika wdzięczności spo­
łeczeństwa powiatu będzińskiego, jakim ma być sierociniec 

marszałka Piłsudskiego.
* Niech nikogo nie zabraknie ktoby nie złożył na ten wznio- 

w y  ceł ofiarnego grosza.
Prezydjum komitetu powiatowego: 

Przewodniczący: (—) Józef Boxa - starosta powiatowy.
Członkowie I k s* P ra ła t A- z «emniak. uztonKowic. \  (_ j  Zwirski Wacław-podinspektor

Będzin, w marcu 1929 roku.

19. III. 1923.
Istnienia, co srebrnych meteorów lotem 

*PrzeIecą ponad falą szarego miliona,
‘Olśniewając purpurą blasków, ognia złotem  
4-udzkość, kióra protestem wybucha zdumiona.

Pokolenia, żyjące w utartym problemie,
Nie mogą pojąć prawdy, co w kształt jasnei zorzy,
Budzi wschodzącem słońcem zmartwiałą iuż ziemię,

^ Co obala świat stary i świat nowy tworzy#

łeno młodzież, wcielenia bohaterstw łaknąca, 
rMłodzieź, rozkołysana entuzjazmem ducha, 
fcez bojaźni twarz jasną obraca do słońca  

f l  rozkazów „szaleńczych" jak dogmatów słucha.

„Szaleńcy!" — Oto imię tych, co święte hasła 
Nieśli przed swym legionem, jako blachę tarczy 
Iżby w nich lwia odwaga śmierci nie w ygasła,
K-edy granat wybucha, mitraljeza warczy.

*0wa młódź na skinienie Twoje ledz gotowa,
)Co jak Ojca Cię kocha i jak Ojcu wierzy,
A w sercu, by talizman, Twoje słow a chowa  

jlest wiernym ideałem dzisiejszej młodzieży.

Marszałku! W uroczysty dzień Twojego święta 
Młodzież wolnej Ojczyzny składa hołd Twej myśli,
Która przyszłość Narodu śmiałą dłonią kreśli,
Tworząc z  dnia codziennego bohaterstw momenta!

Stefania Opein-BronikowsKa.

p. p.

'V  C ała  Polska dzień dzisief- 
dzień imienin m arszałka 

Piłsudskiego uważa za święto, 
W którym hołd należny i ży­
czenia temu zaiste niepowszed- 
® tępu m atowi składa.

; Zasługi m arszałka J. Pił­
sudskiego przy odbudowie wol­
ności naszej i przy układaniu 
fundamentów pod wielkość O j­
czyzny są  znane wszystkim, 
aczkolwiek nie przez w szyst­

kich uznawane. W perspekty­
wie jednak czasu zasługi te, 
m iast się zacierać, olbrzymieją 
i z całą pewnością twierdzić 
możemy, że maluczko, a naj- 
zawziętsi wrogowie J. P iłsud­
skiego, uznają wielkość jego 
poczynań i wielkość dzieła, 
przezeń dokonanego.

O  ile działalność J. P iłsud­
skiego, jako komendanta legio­
nów i naczelnika państwa jest 
przez zaślepione jednostki nie 
oceniana należycie, o tyle o- 
statnie jego czyny, poczynając 
od maja 1926 roku, nie tylko 
swoi, ale i obcy, uważają za 
posunięcia, godne wodza na­
rodu.

Gdy w maju 1926 roku j. 
Piłsudski w żelazną dłoń ster 
Ojczyzny ujął, nowy duch ja­
koby wstąpił w cały naród, 
który pod zmieniającemi się co 
chwila rządami, zdawał się za­
tracać wiarę w trwałość wszy­
stkiego, cośm y po przeszło 
stuletniej niewoli odzyskali.

On, m arszałek Piłsudski sku­
pił dokoła siebie rozproszone 
pierwiastki państwowo-twórcze, 
on napełnił je otuchą i wiarą 
w świetlaną przyszłość, on 
pchnął je do pracy, której re­
zultaty są  trudne do uwierzenia.

Z kopciuszka narodów, nie 
wychodzącego prawie z roli 
petenta, krzywdzonego stale 

^przez mocniejszych, czyni on 
Polskę mocarstwem, z którem 
wszystkie potęgi świata liczyć 
się  dziś muszą.

W kraju, gdzie na każdym 
iferoku widzieliśmy rozprzężenie, 
chaos, przekupstwo, systenia- 
fycznemi i mądremi zarządze­
niami zaprowadzony został ład 
1 porządek, prawo i słuszność.

Tu i owdzie jeszcze zaśle­
pione partyjniciwo stara się 
rzucić cień na poczynania rzą­
du. ale te wspienione bałwany 
faryzeuszostwa i zawiści roz­
bijają się o  granitową wolę 
wodza, który zapatrzony w je­
den wielki i święty cel miażdży 

-d unieszkodliwia wszystkie a ta ­
ki, zyskując z każdym dniem 
coraz większy posłuch w na­
rodzie I wywołując coraz więk­
szy  entuzjazm dla swych po ­
czynań.

To też z każdym rokiem 
dzień imienin m arszałka Pił­
sudskiego coraz uroczyściej 
fest obchodzony i coraz g o ­
rętsze m odły wznoszone są  za 
zdrowie i pom yślność tego nie­
złomnego hetmana narodu.

Obchód Imienin m arsza łka  
Piłsudskiego w Zawierciu.

W ub. niedzielę, w pierwszy 
dzień obchodu imienin marszałka 
Piłsudskiego Zawiercie przybrało 
odświętną szatę. Domy udekorowa­
ne zosfały flagami pańslwowemi, a 
okna ozdobione nalepkami z podo­
bizną Wodza

Przed magistratem przygotowa­
na została specjalna trybana, z któ­
rej władze państwowe i wojskowe 
przyjmowały defiladę.

Uroczystość rozpoczęła się na­
bożeństwem, a Mszę św. odprawił 
ks. proboszcz Zientara, kazanie zaś 
wygłosił ks. Waizler.

Po nabożeństwie nformownł sięj 
pochód z orkiestrami na czeie, któ­
ry ruszył ul. Kościuszki. Sadową,

Narutowicza i Pomorską poczem na' 
ul. 5 maja odbyła się defilada, kló- j 
rą przyjął p. starosta Kowalski, w 
otoczeniu płk. Wernera komendanta 
P.K U , oficerów i przedstawicieli 
młasta oraz instytucyj społecznych.

W defiladzie wzięły udział szko-1 
ły, straże ogniowe, policja, organi­
zacje zawodowe i kulturalne, wy-( 
różniający s !ę jednolitością mundu­
rów oddział przysposobienia w i- 
skowego w ilości 520 ludzi.

Po skończonej defiladzie odbvł 
się bieg okrężny na przestrzeni 5000 
metrów. Udział w biegu wzięło >q 
zawodników z p. w. Pierwszy, pow i 
tany gorąco przez licznie 
dzoną publiczność przybył j Ł, ‘ 
Ziemba w 16 m. 12 sek., zdobyw - 
jąc nagrodę miasta — zegarek i pu- 
har przechodni — nagrodę komen­
danta p. w. i por. Rutkowskiego. Z 
kolei przybywali zawodnicy: Józef 
Janoska (zegarek — nagroda sejmi­
ku), Bronisław Kulawik (budzik z 
postumentem), Israel Hagenblat (bu-) 
dzik z postumentem), St. Rozlak; 
(żeton). Paweł Kubisa (żeton), Józefa 
Piotrowski (żeton)

W tym czasie nad miastem krąr' 
żyły trzy samoioty z 2 p. lotnicze­
g o  z Krakowa, rozrzucając ulotki 
propagandowe LOPP. j

Przybyły kolejno sztafety z adre­
sami dla marszałka Piłsudskiego: z 
Siew!erza (p. w.), z Niegowa (straż 
ogniowa), z Myszkowa (p. w., z 
Kromołowa (p. w.).

Na zakończenie uroczystości wy­
puszczono 5 gołębi pocztowych z 
życzeniami dla marszałka na ręce 
dowódcy OK Kraków, gen. Wró­
blewskiego. Po rozdaniu nagród 
zwycięzkim zawodnikom zakończo­
no tę imponującą uroczystość.

Wieczorem, w sali doinu ludo-, 
wego odbyła się uroczysta akade­
mia. Słowo wstępne, na tle pięknie 
przybranej sceny wygłosił por. Wie 
ciński z Krakowa. Akademię uświet 
niły produkcie chóru »Liry«, śpiew 
pp. Chorążyny z Katowic, Heleny 
Rynasowei oraz p. Purcheli. Na 
skrzypcach grał p. Kozłowski. Dłu­
gotrwałe brawa nagradzały każda, 
produkcję.

k r o n i k a .
KALENDARZYK.

Marzec

19
Wtorek

Dziś: Józefa 
luiro: Woiframa 
W schód słońca 5 45 
Zachód ,  17.46

RADIO.
K A T O Wi C E  

Wtorek 19 — marca.
11,56 S ygnał czasu  z obserwatorium  

astronom icznego w Warszawie, hejnał z 
w ieży mariackiej w Krakowie, oraz kom. 
k>tn.-meteoroiogiczny z Warszawy.

12.10 Koncert płyl gram ofonowych.
13,— Komunikat rolniczy z W arcrawy.
15.45 Komunikaty polskich związków  

zrzeszeń g o sp o d a  czych w si. ś ląsk iego .
16,— Muzyka płyt gram ofonow ych.
17,— Wykład historii P olsk i.
17,28 Dzieci w ileńskie — D ziadkowi. 

Transmisja z Wilna.
17.55 U roczystość radiowa dla ż o łn ie ­

rzy z okazji imienin marsz. J. P iłsudsk iego  
Transm isja z  W arszawy.

18,50 Rozmaitości, poczem zapowiedź 
programu na dzień następny.

19.10 Odczyt z Krakowa pt. .W różby  
i zaklęcia łow ieckie*.

19.55 Komunikat harcerski.
19.46 Odczyt z okazji imienin marsz,

J. P iłsudsk iego.
20.15 Transm isja uroczystej akademjl 

ku uczczeniu imienin marsz. J. P iłsudsk ie­
go  z W arszawy.

22,00 Transm isja komunikatu lotn czo- 
m eteorologicznego i PAT. z W arszawy. *

Co wyświetlają kina:
Uciecha" »OjCZE...!« 

„Wawel" *Zycie ludzkie
Kino 
Kino

w niebezpieczeństwie*.
Kino .S finks*  »Miłostkl studenta* 
Kino „Pogoń* »SZALENCY*

Teatr w Katowicach.
Wtorek 19 bm. — Zygmunt A- 

agust” — uroczyste przedstawienie. 
Środa 20 bm. — „Mandaryn Wu*.l

T i
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O gólna.
(o) W v ro b y  D ra l le g o .  Prze- 

mvsł pertameryjno - kosmetyczny 
w Polsce stanowi bardzo poważną 
i żywotną gałąź przemysłu k rajo­
wego, który, aczkolwiek, podczas 
woiny i z biegiem lat następnych 
doznał rozmaitych przesileń, obecnie 
isysiematycznie się rozwita i dziś 
przedstawia p o w a ż ą  placówkę 
o pierwszorzędnem znaczeniu eko­
nomicznemu

Do czołowych placówek wspom­
nianego przemysłu zaliczyć trzeba ■ 
firmę »Georg Dralle«, której wyroby 
coraz bardziej są  poszukiwane przez 
szerokie rzesze konsumentów. Pięk­
ne, estetyczne opakowanie wyrobów 
Drallego, jako to wody brzozowej, 
perfum »l!usion« (bez alkoholu), my­
deł toaletowych, wody kwiatowo - 
Uolońskiei i innych harmonizują 
z jakością i wykwintem towaru, 
mogącego zadowolnić najbardziej 
wyszukane gusta wyrafinowanych 
znawców. Ceny wszystkich wyro­
bów firmy »Dralie« są  o  wiele niż 
sze od fabrykatów importowanych , 
a więc i pod tym względem szero­
kiemu ich rozpowszechnieniu wśród 
wszelkich warstw nie powinno nic 
przeszkadzać.

Ł S o sn o w ca .
(s) P osiedzen ie rady miej­

skiej. 7 ptenarne posiedzenie rady 
miejskiej odbędzie się w środę, dn, 

'80 b. m. o godz. 7 min. 80 wiecz.
Porządek obrad jest następujący: 

zaciągnięcie pożyczk 160 tys. dola­
rów z banku gospodarstwao krato 
vrego na przyspieszenie wykonania 
robót przez t wo Ulen;

uchwalenie zmiany § 4 statutu 
o podatku komunalnym od ładun­
ków kolejowych;

uchwalenie w drugiem czytaniu 
statutu o komunalnym podatku in­
westycyjnym;

przyznanie odprawy p. Bieniowi, b. prezydentowi miasta;
’ sprawa uposażenia magistratu do 
zawieszania rozpatrzenia p l a n ó w  
parcelacyjnych.

Następne posiedzenie rady miej- 
sk'ej odbędzie się w czwartek, dnia 
21 b. m. o godz. 780  wieczorem 
z następującym porządkiem obrad: 

zaciągnięcie (w drugim terminie) 
pożyczki 150 tys. dolarów w banku 
gospodarstwa krajowego na przy­
spieszenie wykonania robót przez 
t wo Ulen;

uchwalenie w irzeciem czytaniu 
statutu o komunalnym podatku in­
westycyjnym.

n
Przewodniczący otwierając w d. 

16 b. m. posiedzenie, z  znaczył, że 
punkt 5 ci porządku obrad został 
skreślony, ponieważ proiekt budżetu 
na rok 1928/29 został z powrotem 
przesłany do kom. finansowo budżet, 
dla poczynienia odpowiednich po­
prawek.

R udny Krzakowski zgłosił nagły 
wniosek/ w którym zwraca uw igę 
na to. że prowadzone przez «Ullen» 
roboty kattalizacymo - wodociągowe 
są  niedokładnie wykonywane, gdyż 
rury  zakopywane są  na głębokości 
1 rńtr. 50 cm. gdy natomiast ziemia 
w czasie tegorocznych mrozów za 
marzła znacznie głęb:ej, wskutek 
czego miasto może być w przyszło­
ści pozbawione wody, jak to miało 
miejsce tej zimy w Radomiu i S ło  
nimie. Wnioskodawca jest zdania, że 
rury powinny być zakopane na g łę ­
bokości 1 mtr. Sd cm.

Po  dłuższei dyskusji postano­
wiono tę sprawę przekazać komisji 
kenalizacy ino- wodociągom ej.

Została zgłoszona inletpelacja w 
sprawie kupna placu przy ul. C h ę ­
cińskiej, zarzucająca r. Krupskiemu, 
iż ten dowiedział się na jednem z 
posiedzeń rady, że ,p,lac ów jest do 
sprzedania i wykorzystał to dla 
własnych celów, kupując takowy.

Interpelant stawia wniosek, aby 
wezwać r. Krupskiego do odstąpie­
nia placu magistratowi.

Sprawę powyższą przekazano 
konwentowi sen.orów do załatwienia

Na interpelację w sprawie poczy 
nienia przygotowań na wypadek D o ­
wodzi—odpowiedział prezydent Get 
tel oświadczając, że przygolowouia 
są  poczynione i że niebezpieczeń 
stwo powodzi Kielcom nie grozi.

Przystępując w dalszym ciągu do 
porządku dziennego, wybrano na 
sekretarza radv r. Rządzkiego, na 
miejsce r. Grena, który powróciwszy 
z  kuracji w Zakopanem, prosił o 
zwolnienie go na pewien czas od 
obowiązków sekretarza rady.

Na miejsce r. Rozenberga, który 
się zrzekł z czł. kom finansowo- 
budżetowej — powołano r. Pelca.

P o  zarządzonej przez przewodni­
czącego przerwie, powołano na za­
stępców członk. kom. finans-budż. 
rr.: Rawickiego, Bokirę i Szmaidla, 
oraz na członka komisji g ospoda r­
czej r. Łukawskiego.

Z kolei przystąpiono do rozpa­
trzenia sprawy nieporoznmien wy­
nikłych pomiędzy r. Wiślickim a 
kierownictwem szkoły powsz. im. 
M Konopnickiej, na tle przemówie­
nia r. Wiślickiugo o złych s tosun­
kach panujących w tej szko e, na 
jednem z poprzednich posiedzeń.

Przed zakończeniem dyskus i na 
ten temat, nie wyczerpując także ca ­
łego porządku dziennego, ze wzglę­
du na spóźnioną porę, przewodni­
czący zamknął posiedzenie, odkła­
dając dalszy ciąg obrad do następ­
nego posiedzenia.

Kino-Teatr

„ P o g o f T
ul. M a r ia c k a  1
(Zw. Zaw. Pogoń)

O d piątku 15 d o  wtorku 19 m arca a r c y d z ie ło  f ilm o w e  pt 
fi* ■;» f  Wzruszający dramat miłości ojczyzny i poświę-

cenią z cykim „My, pierwsza brygada".
„Szaleńcy — to Polski W ielka parada”. To film, który się wszy­

stkim spodoba, bo przemawia do serc.

NAD PltOGRAM: Na żądanie Szan. publiczności p  
ulubieńcy publiczności wystąpią na pożegnanie lit tli 140 01, 

ostatnie trzy dni z nowym prosuimem.
Anons ! „G O LG 0 i A“ Zycie i męka Chrystusa. Anons !

Kino

„Wawel"
w Sielcu  

o b o k  k o śc io ła

D ziś i  dni następne

Zycie ludzkie w niebezpieczeństwie
W roli głównej LUCjANO ALBERIiNO.

JSSSS „Barka Miłości" S3ŚE
W niedzielę o godzinie 11.30 dla młodzieży. Bilety po 30 i 50 gr.

(s) D o  R adom ia . Wiceprezydent 
Jarża wyjeżdża dziś do Radomia dla 
zapoznania się z systemem obra ­
chunkowym. prowadzonym przez 
magistrat radomski z firmą Ulen.

(s) Z m ia n y  w P Z U W . W dniu 
16 bm. ogói pracowników pow ­
szechnego zakładu ubezpieczeń 
wzajemnych w Sosnowcu żegnał 
dyrektora swego inż. Eugieniusza

Nr. 7*
n      . I . H . . . I I I  r m  - s

Nowakowskiego, znanego na tutePj 
szvm terenie działacza na niwie* 
pracy społecznej. \

Dvr. Nowakowski w dniu 20 ym{ 
marca przecnodzi na stanowisko 
dyrektora tegoż zakładu do Krako? 
wa; tego mieisce w Sosnowcu obej-ł 
mu e dt tychczasowy wicedyrektor; 
p. Hemyk Leviltoux.

ós) „B ia łe  fa r tu sz k i"  wodewil'1 
w  4  a k ia c h  K. K ru m fo w s io e g o /  
Wesoło i r e n o  było w ubiegłą nie-/ 
dzielę w teatrze miejskim na przed? 
stawieniu, 4 aktowego wodewilu, 
»Białe faituszk«, odegranego prze# 
sekcję sceniczną klubu młodzieży! 
polskiej im. marsz. J. Piłsudskiego^ 
w Sosnowcu.

Wykonanie sztuki naogół byłof 
jak na siły amatorskie bardzo dobrej

(s) K ra d z ie ż e .  W firmie Lem-] 
picki i S  ka przy ulicy Małachow-^ 
skiego skradziono różnych odlewów 
na sumę 2.4000 zł. ^

Z bufetu na targowicy skradzio-ł 
no 50 zł. gotówką i wędliny warto-! 
śei 470 zł.

Wieczór artfstyczei^ 
w Plamcach.

W sobotę ubiegłą staraniem sa*\ 
morządu uczenie seminarium naucz/ 
żeirisk. w Sosnowcu został urządzo-ł 
n y  wieczór artystyczny, na którego' 
program złożyły się: \ f  i ej części? 
4 ro głosowy chór uczenie, solo? 
sopran z towarz. fortepianu i skrzyp 
piec oraz melodeklamacja. Część/ 
dtugą wypełniła opera .fantastyczna? 
w 1 yrn akcie »Taniec kwiatów« Br 
Ostrowskiąj, muzyka fl. Miłka. /

Kierownictwo fachowe spoczy^ 
wało w rękach prot Cichonia V. 
prof. KurynKiewiczówny, udział bra^ 
ły wyłącznie uczenice semina. jum | 
Pub iczność zapełniła salę po brzegi^

Całość wypadła zupełnie dob rze | 
Chór sprawił b. miłe wrażenie; o b i  
darzono go kwiatami. Występy soy 
lowe p. .Mysłkówny (śpiew) i p. E, 
Śliwińskiej podobały się ogólnie 
Przy fortepianie prof. Cichoniów 
kierowała akcją solowych numerów,

. Część druga — to taniec praw-j 
dżiwych kwiatów. Śliczne kostjuiny? 
doborowa orkiestra, jak również? 
samo wykonanie wywołały burzęr 
oklask Iw. • <

1>r ©ii u m eralcie 
„Expires Zagłębia-*

Bez śladu.
— A  pani skąd w ie o tem?.... 

— juści o  ile wiem  od panienki, wu- 
jaszek jej jest bardzo bogaty.... Bo  
proszę pana, to  on utrzymyweł 
obre kobiety, przysyłał im po 50 
rubli co miesiąc... a m ógłby podo­
bno więcej, tylko ma być okrutnie 
s.s.ąpy....

W tej chwili w szedł ten sam 
policjant, który był poprzednio, 
tym razem przyprowadził listono­
sza....

— Jest tu, proszę pana sędziego, 
list rekomendowany, adresowany do 
pani Łasińskiej. Sędzia przyjął list i 
pokw itow ał w  książce.

— M ożecie odeiśćl —  rzeki, 
zwracając się do przybyłych.

P o  chwili, sędzia przeciął noży­
kiem kopertę i w ydobył list ze 
środka.

Pism o było ładne, na eleganckim  
glensowanym  papierze, cały list 

Jednak był nader treściwy:
„Kochana Cioteczko! Donoszę, 

m  rban chorego jjest beznadziejny... 
j^Sezątek aęonji.... Proszę w  takim 
razie przyjechać natychmiast, przy­
jechać kurjerem. Łączę serdeczno]

pozdrowienia, polecając się waszemu  
sercu. Władek."

List powyższy wysłany był ze 
Lwowa przed dwoma dniami.

— Jest to  coś, a prawie że nic... 
— szepnął do siec ie  sędzia.

Jeszcze trzymał list w  ręku, gdy  
drzwi otw orzono ponownie, by prze­
puścić posłańca z telegrafu.

Sędzia, jak poprzednio z listem, 
tak obecnie postąpił z depeszą, to 
jest przyjął ją i pokw itował z od­
bioru.

P o  wyjściu posłańca, zdjął opa­
skę i czytał:

„Lwów —  W ujaszek Ogilba 
zmarł, przybywajcie. W ładysław."

—  No, teraz mam przynajmniej 
jakiś ślad pewny... — szepnął sędzia  
do siebie półgłosem!

Przeczytał raz jeszcze depeszę i 
położył wraz z listem na stole.

Następnie zwrócił się do Ma­
kowej.

— M ożecie już odejść.... wszela­
ko jeszcze prawdopodobnie będzie­
cie badani...

Kobieta skłoniw szy się wyszła.

III.
Teraz sędzia śledczy zwrócił się 

do siedzącego pod oknem m łodzień­
ca. Był to  znany już nam ze wzmian­
ki młody człowiek, który z leka­
rzem, mieszkającym w tym samym.

domu, pośpieszył na ratunek stojącej 
w oknie kobiecie.

— Sam mnie pan prosiłeś —  
rozpoczął sędzia — abym pozwolił 
panu być ostatnim z badanych, a 
je d n a k ,  o ile zauważyłem, to przed 
chwilą... niecierpliwiłeś się pan.

— To już mój zwyczaj, skoro  
asystuję badaniu śledczemu, jestem  
nieco podniecony.

Sędzia śledczy spojrzał z podzi- 
wieniem na m ówiącego.

— Jak ja to mam rozumieć?
— Bardzo słuszne zapytanie, 

panie sędzio... uprzedzam jednak, 
iż chociaż asystowałem badaniom  
już razy wiele, dotąd nie byłem  
jeszcze podsądnym.

— W  jakim w ięc charakterze 
towarzyszyłeś pan sprawie?

— W charakterze najzwyklejsze­
go ajenta policyjnego.

— Pan?... tak m łody?.
M łodzieniec uśmiechnął się filu­

ternie.
—  A  jednak już dziesiątek lat. 

służę tej instytucji, która czuwa nad 
bezpieczeństwem  publicznem .,

— Jeżeli wolno zapytać, gdzie  
mianowicie?...

— Początkow o w e Lwowfe, 
obecnie w  W iedniu....

— Co jednak pana zmusiło do  
zamieszkania w tym domu?

— Interes służbowy. — Tu czy  
na innej ulicy mieszkać, rzecz obo-j

jętna, aby tylko w W arszawie....) 
Trzeba jednak zdarzenia, że miesz-ł 
kając tu od miesiąca zaledwie, by-< 
łem dziś świadkiem  w.ypadku, który] 
mnie żyw o zainteresował... Bo pro1* 
szę pana sędziego, — naraz dwie' 
zbrodnie, — uderzenie jednej, a za«j 
bicie na umyśle drugiej kobiety.. 
Fakt w yątctow o poważny, a szyję/ 
dam w zakład, ,że taki majstersztyki 
spełnił człow iek inteligentny. Pier? 
wszy lepszy łotr nie ima się tak 'e | 
sprawy.

Tu zamilkł raptownie, znać jednafd 
było, iż mówił pod wpływem wiei-f 
kiego zainteresowania się całą spra-f 
wą.... . . ^

Sędzia patrzył z .przyjemnością) 
na ten zapał fachowca, który jak  ̂
dobry wyże! na odgłos strzału, rad*> 
by biegnąć w e wskazanym kierunku*.

—  Ten przydałby się bardzo —ł 
szepnął.

— Gdybym śmiał prosić pana, 
sędziego, to....

Tu spojrzał pożądliw ie na kores? 
pondencie tylko co odebrane przez) 
sędziego.

— No, no, zgadzam się, proszą  
przeczytać. I

Ajent chwycił oba papiery t 
połykał je, jak zgłodniały' człowiele 
połyka posilną strawę. f
h . —  I cóż pan z tego wnosisz? >r

c. d. n.

\



Z Będz ina . '%
(b) Z  w y staw y  sk lepow e?, W 

nocy z 16 na 17 bm. W. Grudniowi, 
Podzam cze 33, skradziono z wys 
♦awy sklepu c?tety pary bucików, 
wartości 130 zł. . 0

(b) U tw o rz e n ie  p o d o k rę g u  p i ­
k i n o ż n e j. W ubiegłą niedzieię w 
lokalu »Hakoahu« odbyło się ze­
branie orgenizacynje przedstawicieli 
poszczególnych klubów sportowych 
piłki nożnej, na którem zapadła u> 

^chwała utworzenia autonomicznego 
^podokręgu piłki nożnei na Zagłębie 
dąbrow skie, w zakresie klas A, B, C.

W tym celu wybrano zarząd do 
‘'którego weszli: dr, Rechtszafi, Ma- 
tkieła, Bluszcz, Binkiewicz i S ad o w ­
s k i  i do komisji rewizyjnej: Dudziń­
s k i ,  Hala i R Lesiak. Decyzja w 
Spraw ie ustalenia siedziby podokrę- 
*gu zapadnie na najbliższem posie-

Str. 5.

Wina lecinfcze
Najlepsze i prawdziwe wina 

stare, kuracyjne tylko 
w składzie win

Fr. Rabsziyna
w S o sn o w cu , u!. 3-go M aja.

rassareg

Rdzeniu zarządu.
A tb) W y k ry c ie  s p ra w c y  k r a ­
d z ie ż y . W związku z  kradzieżą 
^dokonaną w składzie manufaktury 
(Zelingera został aresztow any St. 
o ry k , bez stałego  mteisca zam iesz­
k an ia . Bryk może być zwolniony 
<za kaucją 2000 zł.
fę - (b) K ra d z ie ż  k u r . Cecylji Mar- 
.gtei, na Warpiu skradziono z  ko- 

| m órki dwie kury wartości 12 zł.

Z  C zeladzi.
- (c) O rg a n iz a c y j^ e z e b r a n ie c y -
& lisfów . W dniu 17 bm. w sali 
m agistratu odbyło się  organizacyj­
n e  zebranie cyklistów przy udziale 
Śokoło 30 osób.

Zebrani powołali w ładze klubu 
/*r osobach: F. Ryś (prezes), S . Ko­
w alczy k  (wiceprezes), A. Skoczny 
^(skarbnik), B. M osur (sekretarz), 
<$. Suliga (gospodarz), do komisji re­
w izyjnej zostali wybrani: j. Jaworek, 
>W. Kuzia, zaś kapitanem sekcji zo­
sta ł J. Gondzik, a  jego zastępcą E. 
Dobrzyński.

Dla rozstrzygania zatargów  pow­
stałych między członkami powoła­
no sąd  honorow j w  osobach: E. 
Grzebień i J. Suliga.
, ,  ] (c ) Z a  b ra k  c e n n ik a  w sklepie 
po lic ja  pociągnęła do odpowiedzial­
ności właścicielkę sklepu spożyw -1 

.czego Julję Wróbel, W ęgroda 70.
(c) Z a  a w a n tu ry  i p ija ń s tw o  

został pocięgnięty do odpowiedział- 
kości S tanisław  Soczewa, Milowic- 
na i»J.

Z D ąbrow y.

(d) G ro ź b a  p o w o d z i w D ą ­
b ro w ie  m in ę ła . Liczne posterunki 
na terenach najbardziej zagrożonych 
powodzią, raportują niemai codzien­
nie, źe poziom wody utrzymuje się 
praw ie na jednym poziomie.
f Onegdaj wieczorem na Korzeńcu, 
* przerwanego koryta rzeczki woda 
zalała jeden dom.
f’ Jak należy przypuszczać, groźna 
powodzi w Dąbrowie praw dopo­
dobnie minęła.

(d) P ija c y  w  D ą b ro w ie . Oned- 
.daj policja Dąbrowska m iała dużo 
do  roboty z  pijanymi.
I Franciszek Barlicki (Szopena 66), 
Eugeniusz Sm irnow  (Szopena 62) I 
Kazimierz Szynowski (Szopena 13) 
w  stanie pijanym awanturowali się 
ca  ulicach miasta.

* Na ulicy Kopernika, posferunko- 
(wy znalazł nieprzytom nego Juljana 
^Małeckiego (kol. Dziewiąty), który 
jkża l w rynsztoku.
I  Policja wszystkich sp isa ła  ! za­
trzym ała ich w areszcie do wytrzeź­
wienia. _ _ _ _ _ _

Z Zawiercia.
fe) L u s tra c ja  m a g is tra tu . Jak

) dfewiaduiemy, w dniach najbliż- 
zych ma przybyć do Zawiercia spe­

c ja lną  komisja wojewódzka, która 
pokona przeglądu gospodarki m agi- 
fctrackietf

(z) N ow y re fe re n t s ta ro s tw a . 
W sobotę ub. obtął urzędowanie no­
wy referent starostw a p. Antoni Szer- 
lowski z Częstochowy. P. Szerlow - 
ski, urzędnik VII stopn!a służbow ego 
prowadzić będzie spraw y karne, 
gminne, przemysłowe z prawem pod­
pisu za starostę.

(z) C e n y  p iec z y w a . Na osfat- 
niem posiedzeniu komisji cenniko­
we' ustalono nowe ceny chieba i 
bułek. Jeden kilogram bułek koszto­
wać będzie 1 zł., chleba—50 gr.

(z) N a z a d rz e w ie n ie  o sied li.
Sejm ik zakupił 2000 drzewek ow o­
cowych na zadrzewienie osiedli w 
powiecie. Dodać należy, że na za­
drzewienie szos drzewkami owoco- 
wemi przeznaczone zostały już swe­
go czasu odpowiednie sumy.

(z) O d ro c z e n ie  c ią g n ie n ia  lo ­
te rii L. O . P . P . W ojewódzka lo­
teria L. O. P. P ,  której ciągnienie 
odbvć się miało 15 b. m. zawiado­
miła koła L. O. P. P., że ciągnienie 
odroczone zostało do dnia 15 paź­
dziernika t. j. o pół roku.

(z) K o ła  o b c ię ły  m u n o g i. Na 
forze kolejowym pod Łazami znale­
ziono kolejarza JanaŁ epanow sk:ego 
z  obcietemi nogami. W stanie cięż* 
kim przewieziono go do szpitala w 
Będzinie. __________

Z O lkusza.
(ol) P o ż a r y .  W zabudowaniach 

Piotra Muzyka w Woli Kalinowskiej, 
gm. Żarnowiec, wybuchł pożar, któ­
ry straw :t połowę domu, ’ stodołę i 
zboże. Ogień został zaprószony 
przez domowników.

W skutek nieostrożności obcho­
dzenia się z ogniem, pow stał pożar 
na strychu domu W incentego Litew- 
ki w Śzczotkow icach, gm. C iano- 
wice. Spalił się szczyt domu, sto ­
doła i zboże.

(ol) P rz y p a d k o w e  z a a r e s z ­
to w a n ie  z a w o d o w e g o  z ło d z ie ja  
i d e z e r te ra . Podczas ostatniego 
Jarmarku w Pilicv, jakiś osobnik 
usiłow ał sprzedać 2 poduszki po 
b. niskiei cenie. Gdy go  posterun­
kowy zapytał, czyje są  poduszki, 
osobnik ten zm ieszał się  { odpo­
wiedział, że jego brata. Nie uwierzo­
no mu i odprow adzono na posteru­
nek. Tu podał swe nazw isko, jako 
Jana Adamika z Ryczówka, gm. O- 
grodzieniec. Zapylany posterunek 
ogrodzieniecki o opinję Adamika, 
odpowiedział, że jest on zaw odo­
wym złodziejem i dezerterem z woj- 
ka, poszukiwany przez władze woj­
skowe. Zanim złodziejaszka odtran­
sportow ano do O grodzieńca, zg ło­
siła  się Skrzypicielowa ze Zfożeńca 
i zameldowała o skradzeniu jei z pło­
tu poduszek w łaśnie przez Adamika.

Kino-Teatr

„Uciecha”
Dąbrowa G m ,  
3-go Maja nr. 14.

Ę
O d niedzieli 17 marca 1929 r. i dni następne

OJCZE...!
Naipotężniejsza tragedia serca ludzkiego.

z  okazji u roczystośi Im ien iu  Marszalka Józefa Piłsudskiego. 
W y św ie tla m y  ak fuam e z d ję c ia

Pobytu Marszalka Piłsudskiego w Rumunji.
Znaczna zguba pieniężna

w pociąga z C zęstochow y da K atowic 
N a g ro d a  p ien ię żn a  d la  z n a la z c y .

W ub. środę, 15-go bm. poważny 
kupiec częstochowski, jadąc z Czę­
stochowy do Będzina w pociągu 
Nr. 217 (z Częstochowy wychodzi o 
7.45 rano) w wagonie 3 ciej klasy 
Nr. 13330, pierwszym od parowozu, 
z g u b ił  z n a c z n ą  su m ę  p ien ię d zy .

Uczciwy znalazca, lub osoba, 
która dopomoże do uzyskania zguby, 
zechce zgłosić się do redakcji »Ex- 
pressu Częstochowskiego*.

P o s z k o d o w a n y  p rz e z n a c z y ł  
n a g ro d ę  w w y so k o śc i 10  p ro c . 
z g u b io n e j su m y .

K i n o
„Sfinks"

Od poniedziałku 13 do niedzieli 24 marca 1929 roku.

Miłostki Studenta
Fiim p ełen  kapitalnych scen , o sn u ty  n a  He z n --  

pr. „STUDENT ŻEBRAK".
P U W  2ŚC1

W  rolach głów nych: .Harry Liedtke i Marja Paudłer.

55 Dziewice - kapłanki" m ariawickie.
N ajnow sza im preza K ow alsk iego.

Skazany już na więzienie »arcy- 
biskup* marjawicki Jan Marja Ko­
walski dnia 14 b. m. wydat »lisf pa 
sterski«, zatylułowa » 0  nowein świę- 
tych dziewic kapłaństwie«.

W liście tym postanawia Kowal­
ski, aby »dziewice« m arjawickie zo ­
stały  »kapłankami«.

W wielki czwartek zatem mają 
otrzym ać święcenia kapłańskie na- 
stępuiące »siostry«: Izabela WiłucKa, 
Celestyna Kraszewska, Dilekta Ro- 
staw icka, Honorata Klicbowska, Ma­
rja Komorowska, Melania Kubicka, 
Cherubina M arynowska, Eufemia Ny- 
kówna, Nadzieja Sasinów na. Dezy- 
derja Spodarów na, Emma P iotrow ­

ska i M iłość Wnukówna. Pozateną 
Izabella W itucka oraz Feldman i; 
Przysiecki mają jeszcze otrzymać 
konsakrę biskupią.

»Na upamiętnienie tych »uroczy- 
stośei« Kowalski zwalnia cały swój 
lud wierny od zachow ania posiu w 
wielki czwartek.

Czelność Kowalskiego przecho­
dzi wszelkie granice. Obcy mu jest 
zupełnie wstyd przed śm iesznością 
i błazeństwem, aa jakie się naraża, 
nazywając swe »małżonki« »dzie- 
wicami«.

Ciekawa rzecz, jak się na ten , 
nowy kawał zapatrują jego wy­
znawcy ?

Dziefe  30 s k r y t e k
wypchanych brylantami.

Z agadkow y k s ią ż ę  kaukaski uciekł z  łupem  wartość.
3  i pól m ilionów.

Po długoletnich staraniach, z a ­
m ieszkała w Petersburgu Marja 
Araszkow naw iązała bliższą znajo­
m ość z agentką »czeki«. Nietyle 
dzięki stosunkom , ile z racji hojnie 

ro z d a w a n y c h  ła p ó w e k , 
wyrobiła sobie pozwolenie na wy­
jazd  do Polski.

Chodziło  Jeszcze o przewiezienie 
przez granicę futer oraz klejnotów, 
które jakimś cudem ocalały z po ­
gromu.

Agentka »czeki« tym razem oka­
zała się pomocna. W yrobiła p. A- 
raszkowej

p a s z p o r t  d y p lo m a ty c z n y  
I skarby szczęśliwie przejechały, nie 
podlegając rewizji.

Znalazłszy się w Polsce, rosjan- 
ka niezwłocznie zniszczyła dowody 
osobiste. Z  chwilą tą stała się o- 
bywatelką »bez ojczyzny*. P o zo ­
staw ał tylko promyk nadziei, że 
władze polskie udzielą jej gościn ­
ności. *

W pociągu, między Wilnem a 
Lldą, p. Araszkowa poznała 

d y s ty n g o w a n ą  p a rę : 
kaukaskiego księcia M ikołaja Iwa- 
nldze oraz siostrę Annę. Za takich 
się podali. He było w tern prawdy, 
uciekinierka nie m ogła sprawdzić. 
Książę zapewnił ją, że ma stosunki 
z władzami, że dostarcza do aunji 
polskiej rasow e

ru m a k i a ra b s k ie ,  
więc może jej pomóc w wyrobieniu

tym czasow ego prawa zam ieszkania 
Radził przvtem, aby wysiadła wraz 
z nim w' Lidzie, tam bawlem n a j­
krócej trwają formalności.

Rosjankę przyjęła ofertę z wdzięcz­
nością. Zajechali do hotelu. N aza­
jutrz książę zaiął się losem niew ia­
sty. Zaprowadził ją do jakiegoś u- 
rzędu, pokonferował, poczem rzekł:

— Niech pani tu zaczeka na s e ­
kretarza, a ia tymczasem

sk o c z ę  d o  s ta ro s ty .
1 wyszeoł. Pani Araszkow s :e- 

działa w poczekalni przeszło godzi­
nę, póki nie zapytał jej woźny:

— Na kogo pani czeka?
— Na sekretarza.
O kazało się, że sekretarz o ni- 

czem nie wie.
Tknięta złem przeczuciem rosian 

ka pobiegła do hotelu. Księcia już 
nie zastała. W yjechał przed chwilą 

p o ś p ie s z n y m  p o c ią g ie m  
w kierunku M ołodeczna. Oczywiście 
nie z gołetni rękoma, lecz z walizą 
pani Araszkowej.

W listwach walizy było trzydzie­
ści otworów, wywierconych świdrem 
a w każdym z nich były ukryte 
brylanty i inne drog ę kamienie. O- 
gólna wartość przemycanych z Bol- 
szewji klejnotów przekraczała 

3 i p ó ł  m iljona  
złotych. Skarby  te porw ał »książe« 
i uciekł wraz z  damą, podającą się 
za jego siostrę.

Krwawa tragedja małżeńska
w  T o m a s z o w i c .

W Tom aszowie Mazowieckim 
rozegrała się  krwawa tragedja m ał­
żeńska. Do kom isariatu policji w 
stanie m ocno zdenerwowanym zg ło ­
s ił się Antoni Misowski i zam eldo­
wał, że brat jego w przystępie gnie­
wu dokonał zabójstwa swej żony, 
podcinając jej gardło brzytwą, sam  
zaś usiłow ał popełnić sam obójstw o 
przez wypici* większej dozy jodyny

W raz z M isowskim udała się na 
miejsce tragicznego wypadku poli­
cja, której oczom  przedstaw ił się 
okropny widok. Na łóżku w kałuży 
krwi leżała z poderżniętem gardłem  
ofiara mordu, dając słabe oznaki 
życia, na drugiem  łóżku wił się w 
boleściach jej mąż. Nieszczęśliwych, 
przewieziono do miejscowego szpi-l 
tala, gdzie walczą ze śmiercią.
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; iBanffyckie porachunki w szpitalu warszawskim.-
5 strzałów. 2 truoy.

vj, ■ W niedzielę ubiegłą jeden z od­
działów szpitala Przemienienia Pań­
skiego na Pradze był widownią nie* 
^wykle krwawego zajścia. Do le^ 
(żącei na tej sali *- chorej Kazimiery, 
'Kozłowskiej przyszedł w odwiedziny 
[jej kochanek, znany policji wlamjfcś 
iniacz, Marjan Brzeziński. 1 .T_

W pewnej chwili na salę weszło 
[5  mężczyzn, którzy żaządali aby 
• Brzeziński wyszedł z nimi razem, -i 
ł- Brzeziński odmówił, oświadcza-- 

że nie jest to miejsce do pora­
chunków osobistych. Osobnicy ci 

(wyszli, ale po 10 minutach dwaj z 
ich  powróciii na salę. 

p"-- Brzcz!ński, ujrzawszy ich, dobył 
:re wolweru i dał 5 strzałów, kładąc

obu trupem. Wśród chorych powv 
stała nieopisana panika.

Brzeziński przeprosił(l) wszyst­
kich za niepokój, mówiąc, że nie’ 
miał innego wyjścia, poczem oddał; 
broń znajdującemu się przypad-j 
kowo na sali inspektorowi depar-ł 

jtamentu ministerjum sprawiedliwości 
p, Sadowskiemu. v

Dochodzenia ustaliły, że jednym 
z zabitych jest Stanisław Duszni-; 
kiewicz, znany włamywacz. Naz-. 
wiska drugiego dotychczas nie us­
talono. Przy obu zabitych znale-i 
ziono rewolwery.

Krwawe to zajście jest dalszymi 
ciągiem pasma krwawych poracbun- s 
ków między mętami stolicy.

Życie gospodarcze.
GIEŁDA ZBOZOWA.

^  Poznań, 18.5.
(Owies 55.50-54.50

-..Reszla notow ait bez zmiany 
Usposobienie słabsze

g i e ł d a ,
Warszawa

fNowy lo rk  8.90 
/Londyn 45,291/,— i5,2°
P aryż 54.84’/«
\VViederi 125,a5—125,50 
(W iochy 46.70 
(Belgja 125.84 
pzw a jcarja  171.541/, 
f io ia n d ja  557.25 
(Doi. War. pr. obr. 8.90V(
5°/0 Poż. Przem. Do!, zt. 94,' o 
6% Poż. Konwersacyjna zi. 67.00

i%  Poż. fnwest. zł. 111,50—111,00 
4’/,%  Ziemskie Kredyt, zł. 49,75

Tendencja: nieco mocniejsza

A K C IE . V
Warszawa, 185.

Bank Dyskontowy 255,00 — ’ 58,00 
Bank Polski 171,25—171,- 

18  3. Bank spół. zarobk. 80.00 
Spiess 255.—
El. Dąbrowa 105.—
Siła  i Św iatło 142,00 
C uk ie r 59,25 
W ysoka 158,—
Lilpop 54,25 
Modrzetów 29.00 
Ostrowieckie 97,0- 
Starachowice 51,00 
B orkow sk i 12.50 

Tendencja: bez zmiany.

fS|S Baczność!' Baczność! «g *

ą\ Nowootwórzony skład towarów żelaznych j  
11 pod firmą § .  R U C I N S K I

\% Sosnowiec, ul. Warszawska nr. 6, telefon 7-90.
Jt poleca po cenach konkurencyjnych: u,

5 ^ 4  nakrycia stołowe, nakrycia kuchenne i  domowego użytku, łóżka i  umywalnie ^  
żelazne, okucia meblowe i  budowlane, narzędzia rzemieślnicze oraz wiele 4

innych a rtyku łów  w  zakres branży żelaznej wchodzących, 4 ^ ^

C h o ć  nie reklamowane, 
lecz całe Zagłębie już wie, 
że najlepsze wyroby są 
V* i tylko CUKIERNI

„ Ś 8 E L A M K A * 1

Wł. Baszkowskiego•  ^
Dąbrowa 6órnn 3-go Maja 1

tek 80

e a

Na święta przy j muj e

A GAZY
BŁAWAT MY

o  r*

Sosnowiec, Modrzejewska 17 3
' t  ' '' 1T2LEFGN i- A

NA SEZON WIOSENNO - LETNI P O L E C A  W
wielki wybór towarów wełnianych, jedwabnych- 
i bawełnianych, na palta 1 kostiumy, jakoteż duży 
wybór dywanów ręcznie tkanych, firanek ręcznej 
roboty, kołder, kocy, oraz p o k r y c i a  m e b l o w e .

Wyłączna sprzedaż towarów męskich znanych ze swe] 
dobroci fabryki Ema-

Dciodne w a r u n k i  spłaty. 

Cenv konkurencyjne.

D R O BN E  O G ŁO S ZE N IA .

m N auka 1 w ychow anie .

B1URALISTA

Chcesz otrzymać posadą?S
ukończyć kursy fachowe, korespondencyj­
ne profesora Sekulowicza, Warszawa, .5 - 
rawia 42. Kursy wyuczają listownie: bu -j 
chaiterii. rachunkowości kupieckiej, ko -] 
respondcncji handlowe), stenografii, nau­
k i handlu, prawa, ka lig ra fii, pisania na, 
maszynach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, oraz 

.gram atyki polskie). Ważne dla Rolników:, 
buchalteria rolnicza oraz nauka o wydaj­
ności gleby. Po ukoczeniu świadectwo.; 

.Żądajcie prospektów.

K upno 1 sp rzedaż.

obstaiunKi na to rty , sękaczc, m a z u r k i ,  babki, p lack i i t. p.
P O LE C A  się wielki w ybór baranków , ja j, zaięczków, c u k r ó w ,  czekolad,
b o m b o n ie re k , p ie rw szo rzędnych  f irm  k ra jo w ych , o ra z  s o k i p ie rw sze j ja ko śc i- 

| 0 0 0 0 0 « 0 f 0 0  0> 4 > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 4 ^ < V Ż 0 0 0 - 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 * ^

I  ©  i i .  f Sprzedaż na miejscu i ćo jlem u  w ) |  ©  ♦;!
j j *  0 0 0 * 0 0 0  0 *  O 0 4 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 * 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 » ^ » » 0 0 | 0 f » * $

|  |  RESTAURACJA &
!? !  SKŁAD WI N  I DELIKATESÓW

; i St. WILCZYŃSKI

Sklep z mieszkaniem do sprzedania, Sos­
nowiec, F loriańska 22.

H Y d l / r t  4 / \  portret artystycznie,
I  y i K U  / . I  IV /  wykonany i 6 pocz-j 

lówek w zakładzie nowoczesnej fo tografii! 
„S tudio* ul. 5 Maja 25, vis a vi3 kośc ióh  
ka ko idow ego. ___________ _

Dwie bud ci na largu w Pogoni do o d ­
stąpienia. Wiadomość ulica Racła­

wicka w budce. _____

Kup*ę aparat fotograficzny ń la minute, 
a1/* *  61/, cent. — 6x9 cent. używany. 

Poczta Kazimierz, Tom czyk tam_________

W ielkt wybór barchanów, bai, bielizny 
meskiei i damskie), oraz materiałów 

na koślium y, bluzki i suknie już na nad­
chodzący sezon wiosenny, kupisz naiteniej
u Mendakięwicza, Sosnowiec Pogoń, Orla.

usita  kotłowe używane nadające się 
piekarzom, poleca H. Pfeifer, Będzin, 

Małachowskiego 55.

(b iura listka) p f- j
_________  szący na ma-i
szynie i w ladaiący b ie g le  Językiem nie­
mieckim, potrzebny od 1 kwietnia b. r. 
Zgłoszenia: łnż. Jerzy Bauererlz, Sosno-,
wiec, 5 go Maja 7.

Potrzeba 2-ch czeladników szewckich. 
Wiadomość: Sosnowiec, ul. Tabclna 16

Pracowniczka fryzjerska damsko-męska, 
poszukuje posady. Zgłoszenia do 

adm inistracji Expre3u w Sosnowcu, \

Byty funkcjonariusz po lic ji państw, 
świadectwem szkoły policyinei poszu-. 

kuie pracy w charakterze wolnego, k o n - ’ 
trolera lub inkasenta zaraz. M iejscowość 1 
obojętna. Zgłoszenia do adm inistracji E x - 
presu, _____________

Potrzebne dziewczyny do pracowni c u ­
kiernicze). Wspólna 4. R. Ney Sos-* 

nowiee. j

g g fe f f j j lZ g u b io n e  dokum enry .

R
P osady i p race .

na dzień 19 
marca

o
o

a  0  D ąbrow a, ui. 3 go M aja nr. 5.
0  I  W I N A  Z B E C Z K I  NA  L I T R Y .

REKLAMOWE W IN A lecznicze i stołowe, koniaki 
■w i w ódki pierwszorzędnych firm . Św ieży transport
Z herbaty. G warantowanej dobroci konserwy, własnej*

fabrykacji marynaty, sery, śledzie, w ędliny, grzyby,
+  czekolada, bombonierki. ‘ ........ ^

To oó 0000000 i  000000000000000000 500* 0 00000Ć00000000 0*000000*

|  f  ' Sprzedaż na miejscu f do domu ;Z 0  t  - ------- —-------7— —
z v ■ .  ’ ...t . . u / 4  ♦  JToirzebuy czeladnik stolarski.

»&0 0 » 0 0 ó 5  C » 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 6 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  ̂ (I<i.wiec-Pogod. M ajowa 6. K.

Wolne mieisca
1929 roku.

Kandydatów do policti panslwowet na 
na wyiazd 6, pomocników hutniczych na 
butelki do huty szklanej na wyjazd 7. ślu­
sarzy w ykwalifikowanych w mieisca 8» 
g i serów wykwa ifikowanych 2, tokarz p ier­
wszej kategorii 1, koliarz wykwalifikowany^ 
1, mechanik do motoru ropnego „Rerkun* 1. 
io rnec is ta  pierwszy I ,  praktykantów g i-  
'eerskićh 2, kamieniarzy górn ików  12, od- 
ikladacz (aDSchlóger) 1, Po owy samotny 1, 
Wwaczek- bieiiżmar ek U , Prasowaczek 6, 
iegenlów handlowych 5, furmanów 5, c h 'o *  
ców do dworu 5, robotników n iew ykw u lłł

S apera Jan zamieszkały w  Grodźcu zgu-j 
b ił dowód osobisty wydany przez gm ł* 

;pę S ka ła. !

j 'V g u o io n o  2 weksle 1. na 5u0 zt. 11 na 
Z -  20O, wystawione przez Władysława O* 
*p y d a  ___________ _

W iśniewski S tanisław -zgubił Książeczką 
wojskową wydaną przez PKU S o s ­

nowiec. ___________

O auliński Ateksanuer zgubił portfel *  
dokumentami. Łaskawy znalazca ra ^

czy zw tócić ul. Matejki 8.

'7 ’guDifetn upoważnienie od radja. G n s - 
"  man, Będzin Rvbna 17.  >

S ,tanek Bolesław zgubit książeczkę inwa 
G ) tiuzką wydaną przez ekspozyturę P ioj 
trków. '   _________

Dnia 17-i l l  bm. idąc ul. Konopnickiej w i 
Dąbrowie zgubiono portfel w Który ta. 

znajdowały się: legitymacja na pozwolenia 
inoszenia broni, na im ię W ładysława S to - 
wika, książkę wo skową i 40 zł. Łaskawe-, 
go znalazcę uprasza sie o zwrot dokumen*, 
lów do f i l j i  „cxpresu Zagłębia* w DąDro- 
wie, zatrzymując pieniądze.

fikowanych 55, ^użby  domowei kobiet 10.
. . K o le jnośćkandyda tów , k iórzy będą] 
kierowani do  pracy: ,1> pozbawieni dotaż- 
tnej a k c j i  państwowej; 2) korzystający 2  
^doraźnej akcji paiistwowej, 5) korzystający] 
i* zasiłków: ustawowych, 4) poszukujący; 
(pracy. Zgłaszać się do urzedaipoaredaictwą 
{pracy.w  S osnow cii ;>-

W ubiegłym dnia* stiakfałiy !p ra B f '  zgłSS 
d ły  27 wolnych miejsc. T  ;

PL1PP. skierował d o  pracy 48 osó!>

Sosno- 
B ie lccK ,..]

R O Z  N t .

P rzyjm ie sie roboty szklarskie wszelkiego 
rodzaju bardzo lanto i solidnie. Ła3sa-ę 

(we zgłoszenia Skrzynka pocztowa M ysło­
wice 51. -

t  "7 lei ni Armantl N ow icki wyszedł przi 
i  * pat u dniami z domu przy ul. Konstan 
tynow skie j nr. 7 i  doiychczas nie w ió- 
c ii. Ktoby cos o nim w iedział niech za-, 
w iadom i Marjannę Pasztę, Sosnowiec. Srok 
ćula 5 6 . __________

Dnia 17 l i i .  wieczorem w tramwaju zgu-j
b iono teczkę skórzaną z biletami tram4
jw em i, znalazcę proszę o zw rot dO%

tedm inistracji za wynagrodzeniem, za^
Isnaczając, że bilety są unieważnione C
(konduktor biletów będzie ponosi! stratę,
jw ięc znalazca zechce 10 uczynić i  przea
fsiaC do „Exprcsu Zagłębia*.
'•      ■ — —

Baczność cykliśc i! Na nadchodzący sen 
zon przyjmuje rowery do reperacji, eą 

maljowania i niklowania. Dąbrowa RedetJ 
, Narutowicza 56.

t > D m K .; „ E ^ r e 3 Z a g ł 5 b i a D^ . 0 5 a ^ i e i ^ u L ; T ^ r n d ^ . l 4 ^ 4 ' ^


